WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— ZWićdnia d.5. listopada. — 

W Wiódnia i na przedmieściach zasłabło na cho- 
lerę do d. 4. listopada w południe 3394 osób, 
Wyzdrowiało 1507, umarło 1630, pozostało w bo- 
racyi 257; do tych do dnia 5. listopada w po- 
dnie zachorowało 46 osób, wyzdrowiało 34, 
Umąrło 16, pozostało w huracyi 253; przeto 
Wogóle do dnia 5. listopada w południe zacho- 
towąło 3440, wyzdrowiało 1541, umarło 1646, 
à pozostało w kuracyi 253 osób. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 
Gazeta pruska stanu donosi z Warszawy z dnia 
- października: „A © 
N, Cesarz i Krół nadał kanonikowi Więchie- 
Wiczowi order ś. Stanisława drugićj Klassy, rek- 
Orowj szkoły lubelskiej Witkowskiemu, wójtowi 
Śminy Inbelskićej Polaczce, i obywatelom tego 
lasta Ostrowskiemu , Hinczowi i Gałechiemn, 
Ordery $, Stanisława czwartćj.klassy, a synów pre- 
denta miasta Lublina, Konstantego , Zdzisława 
\ Włodzimierza Kosakowskich. raczył mianować 
Śwojmi 'paziami. ` f 
Wielki Ksiażę Michał i książę feldmarszałek 
Vjechali onegdaj do Modlina dla obejrzenia ta- 
€cznych fortyfikacyj i wczoraj znowa tn po- 
tocili, 
ki ozkązem jo. księcia Warszawskiego, jenerała 
Idmarszałka hrabi Paszkiewicza Erywanskiego, 
anym „do czynnćj armii w głównej kwaterze 
„Warszawie dnia 9.(21.) października r. b..Nr. 
j to, poruczonóm zostało główne zarządzenie wo- 
wództw jak nastepuje: jenerałowi jazdy, gu- 


ETRatorowi miasta stot. Warszawy, hr. Witt, za-, 


ed województwa mazowieckiego. — Dowódzcy 


zde brygady 2gićj grenadyjerskićj dywizyi jene- 


hie. majorowi Romin, województwa sandomiėr- 

go. — Tymczasowo pełnigcenu obowiazki 
rzeshiego komendanta, jenerał - mzjorowi Tut- 
arty]? województwą krakowskiego. — Z korpusu 
kali eryi pułkownikowi Sobolew, województwa 
TPA AR Dowódzcy 1szej brygady tszej gre- 
nd”: siéj dywizyi jenerał- majorowi de Fryhen, 
uw „gal angustowskiego. — Jenerał - majorowi 
( Jteryi, baronowi Korff, wdetwa. podlaskiego. 
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— Dowódzcy zgiej brygady 2gićj piechotnej dy- 
wizyi jenerał - majorowi Gurko , wdztwa. lnbel- 
skiego, — Dowódzcy szej brygady 7mćj pie- 
chotnój dywizyi jenerał - majorowi baronowi Bo- 
len, województwa płockiego. 

W twierdzy Zamościu, która otworzyła bramy 
wojsku rossyjskieinu , a którój załoga składała sie 
z 4200 ludzi, znaleziono znaczny park artyleryi. 

Podłog post.nowienia księcia Paszkiewicza , 
dozwolono podoficerom i szeregowym korpnsu 
Ramorino powrócić do Polski i od granicy bę- 
dzie każdemu po półzłotego polskiego płacono. 

Stolica Warszawy wystawia widok wojenny przez 
zatoczenie dział na kilka puktach i przez małe 
koczowisha, z wystawionómi czatami. Zreszta jak 
słychać, karność licznej załogi rossyjskiej i dobre 
obchodzenie się tychże z mieszkańcami niczego 
do Życzenia nie zostawują. 

Rząd gubernii wilehskićj czyni wiadomo na 
zalecenie tamecznego gubernatora wojennego, że 
wszyszy marszałkowie, wszystka szlachta i wszy- 
scy właściciele dóbr w gubernii wileńskiej; maja 
do dnia +. poździernika b.r. tamecznemu guber- 
natorowi wojennemu, mieszkańcy zaś 4 obwodów 
Zanndzi aż do 15. t. w., właściwemu prezyden- 
towi. rządu , jenerałowi majorowi Schirm=nu, do- 
kładne zdać, raporta względem 'wszysthich osób, 


które się w ostatnich czasach ze swoich dóbr od-.. 


daliły, z dokładnóm podaniem ich imion, miejsca, 
które opuściły, czasn ich oddalenia się, gdzie 
się udały, gdzie się teraz znajduja, jakie powody 
i okoliczności ich oddalenie się zrządziło i jaki 
majatek zostawiły. A 

Na przedstawienie gubernatona wilens"iego, po- 
dłog którego włościenie wielu dóbr, oddani pró- 
żuiactwu i rozwiazłości, włóczą się po lasach i 
gospodarstwo swoje zaniedbują, pól nie pozasie- 
wali, przez co spodzićwać się można na .przy- 
szły rok niedostatku zboła,, czyni rząd gubernii 
wileńskiej niniejszem wiadomo, że wszystkie wła- 
dze miejskie i wiejskie tej gnbernii otrzymały 


zalecenie, do przedsięwzięcia najstosowniejszych . 


środków, aby wszystkie grunta, przeznaczone do 
zasićwu, jak najspiesznićjibyły nprawione, a gdyby 
rządzca dóbr nie był w stanie zmnsić włościan 
do ich powinności , powinien najbliższej władzy 
żądać wsparcia. 


| 3 
"Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W dniu 22. października przybyły do «miasta 
ksieżna Kent i ksiezniczka Wiktoryja, i odwiedziły 
królestwo ichmość w pałacu St. James; poczem 
obie księżne powróciły do Claremont. Wielka 
księżna Helena rossyjska odwiedziła także wtym 
dniu królestwo ichimość, którzy popołudniu po-. 
jechali do Windsorn, dokad udał się także książę 
Jórzy Cambridge ze swoim ochmistrzem. 

Książę Pawei Wirtemberski był od hilko dni 
słaby w Mivartshotel, gdzie go czesto odwie- 
dzała jego dostojna siostra, wielka księżna He- 
lena Rossyjska. Jej cesarzewiczowsłia mość za- 
myślała wyjechać na powrót i to najprzód do Nie- 
miec, gdźie wielką księżna zabawi przez zimę 
w Wiesbaden, nswojćj siostry, księżnej Nassau- 
skićj, albowióm admiralicyja angielska oświzd- 
czyła, Że podróż na morze wschodnie w teraż- 
diejszćj porze jest niebezpieczna. ~ 

Książę Fryderyk Hohenlohe - Oehringen, ba- 
wiący Od niejakiego czasu w Avglii, i śtóry po- 
dróżował po górach szkockich, powrócił teraz 
do Londynu. 


"Posiedzenie izby wyższćj wd. 7. października: 

Po mowie lorda Wyndford i brabi Fidon 
przeciw bilowi, wystąpił lord kancierz i oświad- 
czył potrzebe, rozprawy te jeszcze tej Bocy u- 
kończyć ; występuję, rzekł, teraz, ponieważ bę- 
dac wyczerpany :na siłach duchowych i ciele- 
szych, nie mógłbym pożnićj rrystapić. Uczyni- 
wszy prosty wstęp, zaczał od przejścia mów ró- 
- Żuych parów: »Poczynam od rozpoznania mowy 
zacnego lorda (Carnarvon), który rozpoznawał 
niby tylho zewnętrzne Sszańce i w znamienitej 
mowie mówił: de rebus publicis — de novis 
rebus — de novarum rerum cupiditate, mie 
"dotykając bynajmniej niniejszego bilu. W tym 
rozpoznawaniu zewnętrznych szańców miał do 
czynienia tydko z utworami swojej własnej wyo- 
brażni, lecz z Żadoym właściwym przeciwni- 
kiem ; udawał, jak gdyby przez głosowanie wzglę- 
dem bilu, potrzeba głosować o rewolucyi lub nie- 
rewolucyi; ja zaś starać się będę dowieść, że środek 
ten nie jest Żadną zmianą w złem znaczeniu wy- 
razu, i że-tylko tak dalece jest w zwiazku z re- 
wolucyją, jak dalece takowej stara się zapobiedz. 
Fo niejakićj potyczce przed walną bitwą, twier- 
dzi on, Że ten bil nie był załecony ani po- 
wagą dawnych, ani przez wielkie jenijusze ga- 
binetowe. Co się dotyczć powagi dawnych, oba- 
wiam się, Że właśnie mój zachy przyjaciel nie 
wiele zadał sobie trndu, takowe zbadać, a co 
się dotyczć brakn jenijuszn wymowy, jaki teraź- 
niejszsimu zarzucają gabinetowi , przeto mnie- 
mam, że rozprawy, przez cztóry nocy trwające 
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ohazały., jak nało gruntowane jest to obwinie” 
nie. Jeżli sie pytają, hto sa ci ludzie, którzy 
ten środek przełożyli, można także powiedzieć 
odwrotnie i zapytać się: kto sa ci ludzie, Któ- 
rzy takowy odrzucają? (Słuchajcie! słuchajcie 
słuchajcie!) Jakkolwiek małobym się mógł z809- 
dzić z zacnym lordem w odpowiedzi na to py” 
tanie, tak mało zgadzam się na jego porówna” 
nia. Bil, mówi on, podobny jest do kuchnt 
gospodaiza, zapraszającego swoich gości na nie- 
pożywny obiad, i który, gdy goście na jego Z8- 
pytanie nie chwalą kuchni, mówi onym: jeste* 
ście źli ludzie, gdy mi to mówicie, doświadcz* 
cie i ugotajcie coś lepszego. Byłby to osobli- 
wy gospodarz, któryby sobie pozwolił takie) 
myśli. Lecz to porównanie szwankuje; nie 0 
tych, którzy wezwani są na obiad, żądamy ł€7 
raz zdania, lecz od kucharzy, którzy się z nat 
współubiegaja i sami ehoa gotować w kuchul: 
(Swietne oklaski jakiś czas trwajace.) Jesteśmy 
tu podobni wszystkim kucharzom, którzy nie bę” 
dą jedli tego, co sporządzają. lzba gminna 
będzie jadła ten obiad, nam się pic nie dostanie 
z jego kosztownych zapachów., Nadwerężykibj* 
śimy naszćj powinności, gdybyśmy się cheie¥ 
dotknać potraw , które teraz przyrzadzamy. Z te- 
go powodu nie zgadzam się z moim zacny? 
przyjacielem nu jego objaśniające rzeczy porv* 
wnanie. Czemu nie wyrzekł zaraz, Że nasi prze” 
ciwnicy chcą wnijść do naszćj kuchni i chca wi 
dzieć” jak gotujemy? Aby na to zezwolić, m0 
simy także wiedzieć, kto oni są. Zacny lof 
(Winchelsea), który prawie sam oświadczył się 
przeciw reformie, powiedział przed czteremś 
lub pięcia miesiącami , że jest przyjacielem re" 
formy. Nie mamyż się cokolwiek zastanowić: 
zanim ślepo puścimy się za przewódzcą, odrzu” 
cającym teraz bil jako rewolueyjny, który prze 
kilku miesiacami sam oświadczył, Że takowy 
zasługuje na jego przyzwolenie. (Tu lord kant- 
lerz czyta wyciag z mowy: hr. Winchelsea, m5 
nój w d. 24. marca na zgromadzeniu wolaninó% 
brabstwa Kent, z którćj okazuje się, że podów* 
czas dawał zupełne przyzwolenie środkowi, któ” 
ry rząd przełożył, i wyraził podziwienie wie” 
kich przymiotów tersżnićjszego ministeryju* 
Teraz przechodzę do mowy innego zacnego 10” 
da, który wtem pytaniu chce być naszym prze” 
wodnikiem. Mówi nam: lud chce reformy, 16% 
nie tej; wszystkie prożby odrzncają ten bi» 
pragną reformy, ale nie tej, WWyznać muszę” 
nader jest rzadką rzeczą, aby prosili, jeźli © 

chca reformy; do tego zacny lord jest sam Fe 
formistą, i to całkiem, albowiem oświadcz?: 
Że prawdziwe i skrieczne poprawienie wszyst- 


kich nadużyć w angielskićj i szkochićj repreze ` 


taoyi musi nastąpić. Mówi on, reforma jest po- 
„Dna, przez co przypuszczą , Że powinna zajść 
kuteczna odmiana, i wszystkie dotad przez o- 
Pozycyją przywiedzione argumenta tak są prze- 
Gw umisrkowznej reformie, jaki przeciw szcze- 
Bólnemu środkowi. Pewien zacny hrabia (Hat- 
towby) całkiem inaszćj twierdził, Mówił o mia- 
iteczhn, z któróm jego rodzina od wieków była 
Połączona. Uskarzał się oraz, Że ten bil wyła- 
SŁy z izby miższćj najstarszych synów parów. 
“eden z moich zacnych przyjaciół już na to gron- 
;, Wnie odpowiedział, atoli powinienem jeszcze 
lednę okoliczność objaśnić. Zacny hrabia ma 
Jednego syna, który sprzyja reformie; rodzina 
i Jego chciała go dla tego z parlamentu wyłaczyć 
I mianowała go reprezentantem owego miasteoz- 
4. Wszelako, aby wnijść do parlamentu, udał 
"S syn do hrabstwa, w któróm mieszkał, a które 
*Przyjało reformie, a wielkie miasto Liverpool 
preto go na swojego deputowanego. (Haczne 
Calaski,) Zacny hrabia twierdzi dalej, że lu- 
NOŚĆ wzięto za miarę reprezentaoyi ; twierdze- 
le to słnszne , lecz miara ta nie jest sama, [ecz 
Połączona z ludnością i majątkiem, a ja oświed- 
(łam się zupełnie przeciw twierdzeniu, Że lu- 
nosé jest tylko podstawa reprezentancyi. Jest- 
ła takowa w krabstwach ? Nie. Wolanie, dzie- 
woy, współdzierzawcy głosują w moc swo- 
AG majathu. Możnaż mówić oó miasteczkach , 
ê ta nie jest majątek, uważany? Tu zarzucają 
aa zaraz wyborców dziesięcio.funtowych. Po- 
am, że w Londynie i w większych miastach 

` Sumina jest za nizka, ale w innych miejscach 
A £ masz tego przypadku. W małych miastach 
2» cO płaci czynszu za najm domu 10 f. szt., 
ih, najętoym człowiekiem. Czyli uczyniono 
ją ie, że równa summeę przyjęto dla wielkich 
3, ? dla małych miast, jest pytanie, które mo- 
yć jedynie w wydziale rozpoznawanem. Ta 
Jtuią delikatność dia msjątku jest wszelako 
żę dzo rzadką w uściech tych, którzy twierdza, 
w e można horporacyjom odejmować prawa 
si Oru i utrzymać przy niėm wszystkich teraż- 
hę yeh wyborców. Jestto tak gruba inkonse- 
WWE jaka sobie tylko wystawić można. 
Ta Sie dzieje w miasteczkach wyborczych ? 
jest mówią, jest majątek. Tah, ale ten majatek 
ię tego, który ma całe miasteczko, wyborcy 
» ają Żadnego. W dnin wyborn otrzyranją 
pogo tudnie o godzinie drugiej dokument, że 
W sdają lenność zamkowa, o godzinie trzecićj 
ka leraja podług rozbaza swojego zwierzchni- 
Kent © godzinie cztwartej oddają znowu doha- 
M w ręce jego zawiadowcy. . Możnaż to na- 
zę własnością. Jestto haniebne nadużycie wy- 
» nazwać to własnością. Atoli jest jesącze 
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więcćj niżeli nadużyciem wyrazów , jest nadnży- 
ciem konstytncyi engielskićj i nie może być wię- 
cej cierpianem. Jestto haniebne osznhańhstwo , 
ajeżli zowią to- prawem, przywiazanem do wła- 
sności, jestto największą obłudą. Jeżli niektó- 
rzy lordowie sadzą, Że to jest podług konsty- 
tnepi, gdy bogaty Nabob 15 do 20 członków 
izby gminnej mianaje, jeżli człowiek, htóry 
zamczysko (Borough) w grze uzyskał, otrzymuje 
przez to moc kierowania głosami, majątkiem swo- 
jem nabytemi, podług upodobania; jeźli nwa- 
Žacie za słuszne, aby taki ozłowiek mianowsł 
członków do izby niższój, toście wcale. innemi 
oczyma uważali Ronstytucyją , niżeli ja.. Człon- 
kowie parlamentu tym sposobem wybrani, la- 
dzie, którzy takich członków parlamenta wy- 
bierają , czynia wtedy największą polityczną u- 
sługę i stają się pierwszymi kandydatami do iz- 
by wyższćj. Niektórzy parowie bywają istotnie 
wybrani , ponieważ położyli dla kraju zasługi , 
ponieważ krew swoję przelali w bitwach krajo- 
wych, ale z takich nie wypadnie dwóch na ho- 
P$ innych. Usłagi polityczne pomogły większej 
części do godności parów, niżeli wszystka krew, 
którą na polach boju od Blenhain do Waterloo 
rozlano. Pewńa jest, że pan Pitt kreował nie- 
słychaną przedtym liczbę parów, wszystkich 
z rzędu tych, którzy nigdy inaczej nie głosowali, < 
jak tylko z nim. Nigdy nie wyniósł nieprzy- 
jaciela na godność para. Dla tegoto zdziwi- 
łem się mocno, żem mojego zacnego i nczone- , 
go przyjaciela słyszał ząstanawiającego się nad 
konstytucyjnóni wykonywaniem prerogatywy hró- 
lewsbiej przy niedawnej sposobności. 3 
(Ciąg dalszy nastapi, ) 


Francyja. 


W d. 24. paźdz. przełożył minister publicznego 
oświecenia w izbie deputowanych projekt do usta- 
wy o nauce elemenłaroćj; z projektu p. Brique- 
villes; względem wygnania Karola i jego rodzi- 
ny, będzie zdana sprawa; na koriec z porządku 
dziennego przystapiono do rozpraw nad projek- 
tem jenerała Lamarque dotyczącym się gwardył 
parodowćj, aby była ruchomą. Lamarque do- 
wodzi, Że przy teraźniejszym systemacie osiąg- 
niony jest jeden cel gwardyi narodowej, to jest: 
spokojność wewnętrzna, ale nie drngi, bezpie- 
czeństwo zewnątrz. Gwardyja nieruchoma jest 
wybornie wyćwiczona, ale właśnie najlepsza owćj 
część, htóra w razie niebezpieczeństwa pospie- 
szyć ma na granice, nie jest całkiem urządzona. 
Projekt jego nie tylko nadaje mocy w teraźniej- 
szym stanie rzeczy, ale nawet oszczędność 
w przyszłości, albowiem podaje sposoby rA 
szenia stojącego wojska. Francyja musi mieć 


obronę krajową, a za nia pospolite ruszenie; 
owa wstrzymaje wchodzącego nieprzyjaciela, to 
niszczy tego, który wszedł. Pan Perier w dłu- 
giej mowie odpowiada: Do projektu takiego ro- 
dzaju żle jest wybrany czas, gdy blizkie jest 
powszechne rozbrojenie. Jeżli ministeryjum nie- 
przełożyło dotad ustawy, aby gwardyje narodo- 
we pornszyć, to tylko dia tego, że rzecz ta wdzie- 
ra Sie mocno w systematl naboru, który najprzód 
powinien być załatwiony. Organizacyja gwardyi 
narodowej całkiem ukończona na papierze , aby 
ja poraszyć wrazie potrzeby jest dosyć czasu; i po- 
trzeba tylko 71 dni, aby wojsko ruszyło w pole, a go 
dni, aby korpusy gwsrdyi narodowćj wyszły; 
termin ten przy terażnićjszym sposobie wydawa- 
nia i prowadzenia wojny nie będzie za długi. 

Projekt pana Lamarque wprowadziłby praw- 
dziwą konskrypcyja, któraby lodzi bez potrzeby 
i ku ich szkodzie od zatrudhien odrywała, a 
miasto tworzenia rezerwy, juzby ja wcześnie 
zepsuto. Jakżeby rzad, który miałby 700,000 
ludzi wojska do dyspozycyi mógł zapawnić 
Europę o swojej miłości pokoju , którego 
Franvyja rzetelnie pragnie? Nie należy słuchać 
czczych obaw, które mogłyby wystawić na nie- 
bezpieczeństwo uzyskane od 15 miesięcy rezul- 
taty. Lamarque w swojej odpowiedzi ozyni ostre 
uwagi nad zewnętrzną polityka nowej dynastyi. 
Sława jest lepszym kitem, niżeli hańba; nie chciał 
on nigdy wojny dla wojny; ale sa przypadki, 
w których lepiej jest, aby naród jał za broń jak 
czynił koncessyje. Projekt jego jest rękojmia 
pokoju, a nie znahiem do wojny. Jenerał 
Sebastiani powtarza powody za projektem, i dal- 
sze rozprawy odłożone są do następujacego po- 
siedzenia. 

„Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 25. 
października został wielką większościa głosów od- 
rzucony projekt jenerała Lemarqne, aby nie 
zułocznie trzysta batalijonów rachomćj gwardyi 
narodowej uorganizować, jako rezerwy wojska li- 
nijowego ku zabezpieczeniu obrony kraja, przy- 
czem prezydent rady (Pan K. Perier), minister 
wojny (marszałek Soult), minister spraw ze- 
wnętrznych (jenerał Sebastiani) zbijali projekt. 

Na posiedzeniu izby parów w d. 25. paździer- 
nika po odczytaniu protokała, w którym umie- 
szczone jest oświadczenie ministra wojny, że 
krół ma uznać tylko jedne promocyją stu dni, 
uczynił awagę marszałek Macdonald, że w cza- 
sie kiedy złożył urząd wielkiego kauclerza le- 
gii bonorowej , było jeszcze 2510 mianowań 
nie załatwionych, i Że lakowe do dnia dzisićj- 
szego nie zostały załatwione. Pan D'Argont 
przełożył izbie projekt do ustawy, dotyczącej się 
- 48 mill. Jenerał Guilleminot żądał głosu, aby 
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dał sam objaśnienie o swojėm poselstwie w Kon- 
stantynopolo. Prezydent, baron Pasquier- od- 
czytał mu artykuł o porządku obrad, podług 
którego nie może zabrać głosu, dopóki nie zło” 
ży formalnego wniosku w tćj mićrze w biurze 
poczem jenerał Gnilleminot dopełnił tej formal- 
ności. R 

Były dej algierski, Hussein Pasza , wyjechż! 
z Paryża d. 19. października w powozie poczto* 
wym; ma udać się do Nizzy, dla nejęcia tam- 
że domu, gdzie zamysla zimę przepędzić z ro" 
dziną swoja, złożena z 60 osób, które w tym 
cełu z Liworna sprowadzi. - 

Dzielnik 7ribune robi uwage, Że ze wszyst 
kich dzieńników paryzkich Journal des Debats 
France Nouvelle i Constitutionnel są jedynym” 
które od czasa rewolucyi .lipcowćj nie były © 
rządu sądownie ścigane. — Podług zeznaniś 
dziennika Revolution namer jego z d. 19. paź” 
dziernika zabrany został z powodu artykuła 0 
księciu Reicheztadzkim. o 

Fregaty Artemiza i Galatea z osada 800 lud% 
legij obcych, odpłynęły dnia 14. październikć 
z Toalonu do Oranu. Dnia tego samego przy” 
była do Toulonu z Mahonn korweta północno” 
amerykanska, Othello. 

Holandyja. 

Jego król. wysokość książe Oranii wydał doit 
26. października nastəpujący rozkaz dziehny j0 
wojska : Z głównej kwatėry Tilburg d. 25. paź 
dziernika r. 1831. Ninićjszym rozkazem dziem 
nym czynię wojskn wiadomo, Że dzisićjszego + 
łudnia upłynęło zawieszenie broni. Wojsko wię” 
od chwili tej powinno się uważać , jako w si” 
nie wojennym przeciw każdemu nieprzyjaciel 
wi, chegcema przekroczyć hraj dawnych Ni® 
derlandów. 

Wszystkie więc przygotowania poczynione był 
powinny , jakich stan wojny wymaga. Wayw’ 
przeto wszystkich jenerałów i oficórów sztab?” 
wych, aby wydali wojsku pod ich rozkazami zostajć” 
cemu tym kohcem potrzebna rozporządzenia. Prze” 
dewszystkiem armii w pola, której przewodij 
ctwo mnie poraczone jest, należy jak najściślo 
zalecić największą czujność i przezorność.6 T 
mija ta, co w wojnie zaćzepnćj okazała tyle e 
wagi i uimysła nieustraszonego , podobnież b j 
Że, o czėm zapewniony jestem, z wybornó” 
przyimiotami tėmi połączy cnoty ostrożność” 
wytrwania, w stosunkach teraźniejszych tak ję 
odzownie potrzebne. Feldmarszałeh naczelnie 
wodzaoy wojskiem, Wilhelm, książę Oranit“, 

W giełdzie amszterdamskićj rozeszła SIĘ 
26. października wiadomość, Że ces. ros P 4 
k-iażę Lieven i król. pruski poseł p- Bi 10 
mieli zamiar odjechsć z Londyna do Haag 
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Drnga izba stanów jenerałnych zebrała się 
a 29. października w Hadze na jeneralny 

Mytet, aby rozpoznać odpowiedź na mowę 
królewską od tronu. 

W dniu 23. października nadeszła do Herzo- 
Senbnsch niespodzianie wiadomość, że w dniu 
2. listopada spodzieweja się tamże głównćj kwa- 

Ty naczelnego wodza księcia Oranii. I mniej- 
ite oddziały wojska będa miały stosowsne leże. 

się zdaje, spodziewają się w Herzogenbusch, 
te główna kwwatćra księcia dłago tamże pozosta- 
Nie, Tak donosi Harlemsche Courant z tym 
dodatkióm , że wielu mniema, iż wojsko jeszcze 
bkis czas bedzie na moonćj stopie, oczekując 
Ważnych zdarzeń. Wraz chca wiedzićć po- 
wszechnie, że zawieszenie broni będzie na hil- 
| dni przedłużone wszelako nić ma nic w tej 
tierze urzędowego. 

W gazetach holenderskich czytamy: Postano- 
Wienie rzadu względem najnowszej uchwały kon- 
€Tencyi londyhskićj, co się dotyczć spraw bel- 
$skich, jeszcze nie jest z pewnością wiadome. 
fdzą jeszcze wciąż , Że rząd czyni trudności 
Y Przyjęcia warunków, jak sa podane, i wzglę- 
„em niektórych ponktów żądał dokładniejszego ob- 
nienia. Tymczasem oczekują najprzód ciągłe- 

zawieszenia kroków nieprzyjacielshich. 

P. Lehon, poseł belgijski w Paryża przybył 

d. 23. paźdz. zpołudnia do Bruxelli. 

"W Journal d Anvers z d. 24. października 
cZjłamy; »Miasto nasze jest w stanie oblężenia. 
zy są czynne, i mnsimy sobie Życzyć szcęścia, 
© środkowi temu ostrożności nie towarzyszyły 
'eepiey wyjątkowe jak w Gandawie. Nieustannie 

Waja wszystkie środki obrony i bezbieczeństwa. 

Jamy zamykają o god. 5tej. — Niewolno prze- 
Chądzać się po nadbrzeżn. Z Brnxelli przybyć tu 
ii dzisiaj sikawki. Pod cytadelę przybyło 
ki ia okrętów, które mają mieć żołnićrzy na po- 

adzje. Dzisiaj ma się odbyć licytacyja na ży- 
DOŚĆ dla obozu Oszańeowanego 
0 scąut zawióra -co następuje: Wczoraj rano 
PUściłą gwardyja Obywatelska antwerpską Lowa- 
ą jam i udała się do Namur; za nim wyszła 
gą scheln, rozdano jéj trzewiki, dowód, że do- 

Łcy pamiętali na potrzeby swoich Żołnierzy. 


Belgijum. 
a posie 'zeniu izby reprezentantów belgij- 
Ich z d. 24. października, na którym prezy- 
ó „zby przeczytał pismo ministra spraw za- 
„Moznych, wzywające izbę, aby się niezwłocz- 
ró zajęła projektem do prawa, podanym jćj od 
d la względem 24 artykułów honferencyi lon- 
z lój i tym celem nazajutrz się zgromadziła, 
stat, na wniosek p. Lebeau, zaproszony mini- 


dent i 
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ster spraw zagranicznysh, który oświadczył izbie 
że otrzymane od jenerała Belliard i sir Rober- 
ta Adair udzielenia, daja powód de życzenia, aby ' 
się izba niezwłocznie zajęła traktatem pokoju, i 
prosił ją, aby się zamieniła w tajny komitet, 
któremuby mógł przełożyć owe udzielenia. Gdy 
to nastąpiło , wezwano jeszcze i ministra woj- 
ny ną to posiedzenie. Na wezwanie , aby mi- 
nistrowie oświadczyli, czy im się zdaje, że: 
w d. 25. października znowu rozpoczuą się kro- 
ki nieprzyjacielskie, lab czyli zawieszenie broni 
będzie przedłużone, odpowiedział minister Men- 
lenaere, że rozpoczęcie kroków nieprzyjaciel- 
skich zawisło od króla Holandyi, i że o prze- 
dłażenia zawieszenia broni nie było mowy. 
Ze fpostanowienie króla" Holandyi nie jest je- 
Szcze wiadome. Ze król ten, na piórwsze zrobio- 
ne sobie pytanie względem traktatu pokoju od- 
powiedział, iż go ani przyjmnje ani odrzuca, 
że jednak nie chce w tćj mierze wyraźnie się 
Oświądczyć i Że dodał, iż konferencyja może je- 
go milczenie uważać, jeżeli się jej tak podoba, 
za Odrzucenie tego traktatu, i zrobić z nim co 
zechce. Że wydano rozkazy domagania się kate- 
gorycznój odpowiedzi, i Że gońca mającego 
przywieżó tę odpowiedź, co chwila wygladają. 
Minister dodał, że te udzielenia ma od jenersła 
Belliard i od pana Adair, i t. g. (Dokładna spra- 
wę z tego ważnego posiedzenia zdamy w przy- 
szłćj gazecie.) 
Tureyja. 

Dziehnik Odeski z dnia 16. (28.) października 
zawióra: Z Konstantynopola pisza pod dniem 24. 
września (6. paźdz.) : Przybył tu ze Smyrny re- 
daktor dzieńnika Smyrnenskiego, pan Blaqne. 
Ma on swój dzieńnik wydawać w samym Kon- 
stantynopoln w językn fransuzkim , tnrechim: i 
greckim lub ormiańskim ; mówią, Że eena przed- 
płaty za numer tygodniowy w jednym z tych 
języków wynosić będzie do dwudziestu pieciu 
piastrów rocznie. Prospekt swój w tej mierze 
ma niebawem ogłosić. 

Podłng doniesienia z Dardanełów, już blizko 
70 okrętów kupiehich weszło do naszego Navału' 
Większa część jest greckich; widzimy że prawie 
dwadzieścia zarznciło kotwice za mostem Seraju. 

Podług deniesieh z Syra z d. 10. (22. wrześ.) 
dywizyje okrętów rossyjshich , francuzkich i an- 
gielskich weszły w układy dla utrzymania rząda 
tymczasowego Grecyi, przeciw nieposłuszen- 
stwu wyspy Hydry. 

Zgromadzenie narodowe, zwołane na d. 8. (20. 
września) zostało odroczone, ponieważ repre- 
zentanci greccy niezgodzili się na wybor miej- 
sca, gdzie się ma odbywać. , 

Cena Żytą w Syra wynosiła 16 1/2 do 17 pia- 
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strów za hil. Twardy piastr biszpaùski czyni 
46 1/2 piastrów turechich. Teraz idą po 18 4/10 
piastrów. Rząd turechi nie kupuje żyta; kilka 
łasztów jęczmienia z Krymn przedano po 5 do 
5 «[2 piastrów. d 

Cbolera mórbus poczyniła w Alexandryi (w E- 
gipcie) straszne spustoszenia. Okręt przybyły 
tutaj daisiajrano z tego porta w 22 dniach, donosi, 
Że ta zaraza poczyna SIę zmniejszać , i że, aby 
cię nie powróciła, Mehmet Ali Pasza nie kazał 
Żadnych okrętów z kadkolwiekbądź przypuszczać, 
a nawet nie pozwolił zawinąć blizko.10 okre- 
tom, które wykazały się, że przybywają z Try- 
jesta, Liworna i Konstantynopuła.. Mówią, że 
wypadki śmierci na morową zarazę powiększyły 
się od trzech dni w tej stolicy. Mówią znowu 
na nowo o ċholerze na przedmieściu Galata. 


Grecyja. ~ 


O zamordowania hr. Jana Capodistrias zawiera 
list z Korfu z dnia 21, października następujące 
dokładnićjsze szczegóły : Hr. Jan Capodistrias 
wyszedł w niedzielę dnia 9. października z jednym 
służącym z mieszkania swojego (na przedmieściu 
Napoli di Romania) dla wysłuchania rannej mszy 
ś. wkościele śgo. Spirydyjona; na drodze spotkął 
brata (Jerzego ) i syna (Konstantyna Mauroinichali) 
znanego Pietra Beja Majny , którzy, ponieważ 
z powodu dawnićjszych spisków znajdowali się 
pod dozorem policyi, mieli za sobą dwóch sług 
policyjnych. Obadwa Majńosi pozdrawiali nie- 
ustannie prezydenta, który szedł do kościoła. 
Gdy już był prawie we drzwiach kościelnych, 
strzelił brat Pietra Beja z pistoletu do prezydent, 
ugodzłi go w głowę, który natychmiast padł na 
ziemię. W tym samym czasie przybliżył się drogi 
morderca; syn Pietra Beja do prezydenta iugo- 
dził go puinałem. Dokonawszy mordu zbiegł 
Jerzy Mauromichali, lecz ścigany był przez 
zbrojnego sługę prezydenta, a gdy morderca do- 
znał jakiejs zawady w biegu, dobył ów służacy 
pistoletu, lecz ten mu nie wypalił, poczem ujął 
drugi i tym uciekającego położył. Lud na ten 
hałas zbiegły rzucił się na mordercę i porabał 
go w sztuki, a tak zeszkaradzone ciało śród naj- 
większych złorzeczeh wrzucił w morze. Tym- 
czasem udało się synowi Pietra Beja schronić się 
do domu rezydenta francuzkiego. Widząc to lud 
rozjątrzouy, żądał z hałasem wydania go, czemu 


Znany flecista nasz pan Michał Jackowski zamyśla wyprawić w teatrze koncert " 
flecie d. 17- b. m. we czwartek. Blizsze szczegóły onegoź doniesieniami drukowanćmi ogłoś 
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jak mówią, sprzeciwiano się z początku; w konon 
gdy Grecy zagrozili znpełnóm zniszozeniem dom3 
rezydenta, wydano zbrodniarza, który został przy 
pogróżkach izłorzeezeniach do więzienia zapro” 
wadzony. Obadwa sładzy policyjni, którzy 57; 
za mordercami, podejrzani 0 porozumienie zn” 
mi, zostali także uwięzieni. — Senat zebrał SI 
natychmiast i wydał następująca odezwę do Ge" 
ków: »Z największa boleścią i łzami w oczać 
udziela senat Grekom smutnej wiadomości, 2° 
prezydent Grecyi, Jan A. Capodistrias, jnż wię” 
cćj nie żyje. Dzisiejszego poranku około godź 
6tej, gdy chciał wnijść do kościoła, został oje0” 
bójczą ręka, godna nienawiści całego narodu! 
Jerzego i Konstantyna Manrowmichalich, zabity! 
z których pićrwszy otrzymał natychmiast zasłi 
Żoną karę od ludu. To straszne i niespodziewan? 
zdarzenie zasimuca najmocnićj senat ijego gre” 
kich współobywateli i obowiazuje go do przeć” 
sięwzięcia jak najprędzej środhów ku utrzymani? 
publicznego bezpieczeństwa i spokojności. W ty” 
cela, iaby interesa rzadowe nie były przerwan” 
senat zapatrzywszy się na artykuł 15. 2go wyrokś 
zgromadzenia narodowego w Argos, nstanowił 
tymczasową homissyja rzadowa, złożoną z pale 
Augustyna Capodistrias, "Teodora Cólocotroni * 
Jana Coletti , a przez wdzięczność narodowg 
swojemu , wiecznćj nagrody godnemu prezyde” 
towi, mienuje brata jego, Augustyna A, Cap” 
distrias, prezydentem tej komissyi. — Senat oz0% 
czy niezwłocznie attrybucyje i obowiązki tej E0 
missyi. Tymczasem wzywa wszysthich Greków 
aby dla miłości ojczyzny i powszechnego be% 
pieczeństwa i spokojności, okazywali komiśsyi rz47 
dowćj posłuszeństwo i przychylność, poniewź 
od ich patryjotyzmu i roztropności, śród tyć 
strasznych okoliczności, zawisło powszechne %0 
bro ojczyzny, tak wewnątrz, jak wzglednie inte" 
resów zewnętrznych. — W Nauplii dnia 27. W!” 
(9. pażd.) 1831. — Prezydent senntu:. D. TS 
mados. — Pod nieobecność sekretarza, wice” 
sekretarz: Anagnostski.« 

WIDOWISKA we LWOWIE. 
Teatr niemiecki. — Dziś: Die Zauberviolin der FE 

Milifort, oder: Kabale uud Liebe, op 

* we 2 aktach. 
Jutro : — Antonio, der Iackeljunge von Kremolkt 
dramat w 4 aktach. ; . 
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